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U W A G I
Nad chowem bydła krajowego i  zagranicznego.

(D okończenie.)

Najlepiej przechowała się czysta rasa naszego b y d ła , o ile mi 
nasz kraj znany, w  okolicach Majdanu u wieśniaków. Tam bydło na 
kwaśnych, torfowych, leśnych paszach się chow a ,  a za tę nędz ią p a 
szę dosyć mleka wydaje; wzięte zaś na lepszą znacznie więcćj m a m le  
ka i szybko się wypasa, chociaż jest naturalnie małe. Kto woli mieć 
bydło większe na opas i pierwszą zaletę w bydle chcę ustalić pod wzglę
dem opasu, dobroci mięsa i wytrwałości, znajdzie stósowną rasę w o 
kolicy Drohobyczy, Chirowa, Lutowisk.

Znane nam wszystkim tamtejsze woły pod imieniem parników. 
Do pociągu najlepiej zbudowane woły widziałem na jarm arku w Chę
cinach.

Ale jakże my możemy nasze bydło uszlachetnić, jeżeli się o to 
zupełnie nie staramy? Co rok zachciewa nam się czegoś nowego, sp ro 
wadzamy zagraniczne bydło za niesłychane pieniądze, żywimy go wiel 
kim kosztem gdy krajowe z głodu ginie, a utrzymując go w tak opłaka
nym stauie żądamy od niego tćj samćj ilości mleka i tego wzrostu, co 
od zagranicznego. Bądźmy sprawiedliwemi sędziami własnych czynów.

Miałem trzy rasy bydła szwajcarskiego, tyrolskie Miirzthal, dwie 
sztuki góruostyryjskie i ślązkie, ciągle byłem niera zajęty, a nasze nie 
uważałem nawet za boskie stworzenie, które żyło z łaski tylko moich 
ludzi; ale zagraniczne było, jak mi to sąsiedzi sami przyznali, dobrze 
i porządnie utrzymane. Mając dostateczną ilość bydła zagranicznego, 
chciałem pozostałe siedm sztuk swojskiej rasy sprzedać. Oświadcza
jąc żonie mój zamiar, odebrałem odpowiedź, że po ich sprzedaniu na 
utrzymanie domu trzeba będzie ser i masło k u p o w ić ,  bo one go dla 
całego domu dostarczają. Ta odpowiedź mię uderzyła, wszelako naj
przód nie bardzo dowierzałem. Zacząłem s ‘ę atoli przekonywać, a wi
dząc że te krówki żyją tylko słomą, parzouą sieczką i dwoma funtami 
potrawu, a przecie najgorsza tyle mleka wydaje jak najlepsza zagrani
czna tak dobrze żywiona, guiewało mnie, jak śmie krowa polska wy
dawać więcćj mleka niżeli zagraniczna!

Kiedy powstała choroba sprowadzania bydła hol. ja pomiędzy 
pierwszymi n ią dotknięty zostałem, a gdy takowe sprowadzonćm zo
stało , matka moja, odwołując się na dawne swoje doświadczenie z by
dłem zagranicznem uczynione, radziła mi obok bydła holenderskiego 
postawić swojskie i dawać mu dobrą paszę, aby się o wartości jedne
go i drugiego przekonać.

Uwagi żony i metki obudziły we mnie chęć dochodzenia prawdzi
wej wartości tak swojskiego jako i zagranicznego bydła w naszym 
kraju. Niczćm dla mnie było, cały dzień po kolana w wodzie i bło 
cie chodzić po błoniach, oglądać bydło gromadzkie; przed wschodem 
słońca udawać się  ̂ do stajenek naszych wieśniaków dla przekonania, 
ile mleka, które ciągle mierzyłem, ich  krówki wydają, i jaką paszę do

podoju dostają. Po najdokładniejszćm i najskrupulatniejszćm duch 
dżemu przekonałem się, że krówki u naszych wieśniaków w porze i 
tniej, utrzymane na znanych nam biednych, bydłem przepełnionych 
pastwiskach, dostając do podoju trochę chwastu wyplewionego ze *bo 
ża, wydają dziennie dwa garnce doskonałego mlćka; u zamożniejszego
1 lepszego gospodarza, który zostania z morgę agora i daje k rowom  
do podoju koniczynę lub ogrodową trawę z pod drzew, wydają nawet 
3 garnce. W  porze zimowej bydło bardzo źle żywione, tak dalece że 
o swojej mocy wstać nie może, wydaje pół kwarty a nawet i mniei- 
u najstaranniejszych gospodarzy żywiących krowy potraw em , słom a i 
plewami, po wycieleniu w styczniu lub lutym wydają do 2 garncv i 
mają tę wielką zaletę, że mleka nie gu b ą ,  dotrzymują go do maia a 
doczekawszy się zielonćj paszy, zaraz im mleka przybędzie, któreao im 
po połowie września ubywa. 8

J rafin "a ,®zczeSólne 1 rzadkie w y padk i , bo znalazłem krowy 
wydające 4 do 4 /t garncy. Kup łern krowę mającą lat 10 która
* koncern trzeciego miesiąca po wycieleniu wydawała dziennie 4 - / !  
garnca m le ia ,  dziś 16 października jest już 5 miesięcy cielną i Wy. 
daje 1 garniec 4 kwar t ,  dostaje 20 fun. potrawu i nic więcej.
• . . ^ r u g ą  kupiłem mającą przeszło 11 lat, tak chudą, że dwa razy 

się kładła, nim z pobliskich chałup do mojćj stajni doszła. Ocieliła sie
2 stycznia a kupiłem ją  17 kwietnia, postawiłem ją  na lepszćj paszy

te  i W I o  nssie  b jd lu  , , le  „ t e k i  .
naszych wieśniaków jest dobrą ;  ale to zaleta nie m a ła ,  bo w bydle 

ore od niepamiętnych czasów źle żywione, nie powinny się znajdy
wać nawet pojedyncze sztuki z dobremi przymiotami. Utrzymujmy by 
dło nasze z taką troskliwością i połową kosztów jak zagraniczne, a 
w atyra a najdalej 6tym pokoleniu mleczność i wzrost podwoimy. M a
my na to dostateczne dowody: U porządnego wieśniaka można znaleść 
po tych małych krówkach w o ły ,  które przez trochę lepsze żywienie 
do dosyć znacznego wzrostu dochodzą; sprzedają ich nieraz po 90 rsr. 
a nawet i drożej. Jest więc bardzo jasną rzeczą, że utrzymując bydło 
nasze ciągle w dobrym stanie, można je doprowadzić bez kosztów" do 
znacznćj doskonałości.

Zróbmy sobie maleńki, bardzo pojedyńczy rachunek z widoczną 
korzyścią dla bydła hol. a z krzywdą polskiego. Najprzód różnicy kli
matu , jaka między naszym krajem a królestwem Wurtemberskiem za 
chodzi, nie bierzmy pod ro zw eg ę , i przypuśćmy że mimo tego , iż u 
nas jest klimat znacznie ostrzejszy, dla miłości bydła hol. nie wywrze 
na niego żadnego wpływu. Nie róbmy także żadnćj różnicy między 
naszemi gatunkami siana, a uszlachetnionemi zagranicznemu W szjstko 
bydło hol. spsowadzone do naszego kraju jest najlepsze, musi zatem 
wydać t ; le m lćka ,  ile podług p. E. Hering wydaje najlepsza krowa 
r , , Sf 1 królewskiej pod Sztutgardem za dzienną paszę w wartości 
33 funtów siana.



K r o w a  kosztuje najm niej  1 4 0  fl. M, K. P rocen t  V , 00  ̂ A- M.
R a chu ją c  s iano  po p o ło w ie  zwykłej  ceny targowej a 2 4

kr. M . R   4 8  fl. 1 0 %  kr.
Ludzie ,  naczynie  i procent od stajni tylko . . . 1 A-__________
K o sz tu je  roczne  utrzymanie k r o w y  5 6  fl. 1 0 %  kr.
W ydała  m lćk a  6 9 7  % gsr .  a 6  kr. M. K  6 4  U. 4 5  kr.
O ś m io d n io w e  cielę po odtrąceniu w yp itych  14  gar. m leka  3  fl 3 6  kr.

Przy n ies ie  roczn ie  . . . • 7 3  fl 21  kr.
P o  odtrącen iu  kosztów u t r z y m a n i a .........................................  5 6  11 1 0 3Ą kr.

Pozostaje  rocznie  . . . .  i 7 fl. 1 0 %  kr. 
P o  up ły w ie  6c iu  lat wystarzeje  się ,  m us i  być  sprzedana, a setem  

w y p s s z o n a ; dojona do dnia sprzedaży być m usi,  (m lek o  już  rachun  
kietn objęte) zatem przez 6  m ies ięcy  dziennie o  2 0  fun. si&na więcej  
spotrzebnje, które już w e d ł u g  ceny t srg o w ej  rach ow ane  a  4 0  kr. M. 
K. za 3 6  cetaarów w y n o s i  2 4  fl. M. R . K ro w a  hol.  doskona le  wypa
szona warta najw ięcej o d  5 0  fl. do 6 0  fl. M. M. Żebym  nie b y ł  o
p e r cy t ln o ść  posądzony,  p c ło ż ę  o lbrzym ią  cyfrę 8 0  fl. M. K. pozostanie  
po odtrąceniu 2 4  fl. M. K . za s i a n o ,  c z y s t i g i  dochudu za k ro w ę  5b  
11 K o sz to w a ła  zaś 1 4 0  fl. M . K . zatem czysta starta w y n o s i  8 4  fl. M.
K rozdz'e lona  na  lat 6  wyparta rozcnie po 1 4  fl. M  M. te ode ą g u ą
w iz y  od r o ez re g o  przychodu 17 fl. 1 0 ’% kr. M. K. pozostanie  czysty  
dochód  3  fl. 10  %  kr. M. K. R o zum ie  się  jeżeli  Lę lzie  m  ała rok ro  
czn ie  c i e l ę ,  r z iźo ik  za n ią  8 0  fl. M . K. z a p ła c i ,  i w yd a  w yszczegó l  
n io n ą  i lo ść  m leka. (??)
K r o w a  polska kosztuje  od 2 4  fl. do 3 5  fl. M. K. pro

cent  V . 0 0  . . . .  - ............................................ 1 A- 4 5  kr. M. K.
P a sz a  dzienna w  w artośc i  1 6  lun. siana a  2 4  kr. M. K. 2 3  fl 19  % kr.
L u d zie ,  naczyuie ,  procent o d  stajni . . . .  1_A-_______________

Roczne utrzymanie  kosztuje 2 6  fl 4  */* kr. M. K.  
W y d a  m leka najniezawodnićj 3 6 5  g*r. a 6  kr. 3 6  fl. 3 0  kar.
C i t lę  tygodn iow e  po odtrąceniu 10  garn. w yp itego

m l e k a .............................................................. ....... —
Przynos i  rocznie  . . .  37  fl- 3 0  kr. M. K.

P o  odtrąceniu kosztów  u trzym ania 2 6  11 4 V 3 kr.______

P rzyn ies ie  czystego z y sk u  11 fl. 2 5 ‘/ 2 k r .M  K .  
N a  p a s z y ,  którą k i o w a  hol.  s p o ż y j e ,  utrzym am  d * i e  polskie,  

p rzy n io są  mi czystego zysku  rocznie  2 2  fl. 51  kr. K .  M. a zatem: 
D w i e  kro w y  polskie  kosztu ją  najwięcćj 7 0  fl. M. K. dostając dziennie  
tę srrrą  i lo ść  pasty ,  którą jedna kro w a  hol.  kosztująca najmniej 1 4 0  
11. M. K . dostaje, przyniosą  rocznie  o  19  fl. 4 0 %  kr. M. K . więcej  
intraty.  Sprzedać m oże i ih  w L ś c ic ie l  kiedy m u  się  p&doba, a najnie-  
zaw odn ie j  ca łk ow ity  kapita ł  m u  zw rócą  i spożytą  paszę zapłacą. T o  
m o je  zdanie wszyscy  nasi praktyczni gospodarze  potwierdzą.

W  rachuku w y szczeg ó ln io n y m  pok rzyw d zi łem  k r o w y  n a s z e ,  r a 
chując m leko  po tej cen ie  co od h o l .  gdyż m lek o  od k ra jo w y ch  krów  
niezaw odnie  o  jednę  czwartą  więcej warte .  Ludzi ,  naczynie  i procent  
od sttjni r a ch o w a łem  r ó w n o ,  należy s ię  zaś tylko p o ło w a .

Mam n a d z ie ję ,  że o  stronn iczość  lub  niepraktycznosć r a ch u n k u  
w y szczeg ó ln io n eg o ,  n a w et  najw ięks i  w ie lb ic ie le  bydła hol .  nie  z e c h c ą  
m ię  posądzać.

M niejsza  o  to, że oryginalne  byd ło  zagraniczn e nie  przynosi  k o 
rzyści,  by le  ty lko potom stw o przynosiło .  A le  i to  nastąpić  nie  m oże ,  
sprzec iw ia  s ię  tem u  najsam przól  urządzenie  n a tu ry .  B ó g  tw o rzą c  
ś w ia t ,  każdy kraj do potrzeby, po łożen ia  i k l matu s t ó s o w u e m i  zaopa  
trzy ł  zwierzętami.  D z ie ła  boski?go popraw iać  przec ież  n ie  z e c h e m y .  
Sp rzec iw ia ją  się  tem u także wszystkie zasady u s ta n o w io n e  tak pod w ig l ę  
dem c h o d o w li  jako i k rzyżow an ia  bydła, czego najw yraźniejsze  dow ody  
w ła śn ie  w  na szy ch  ob w o d a ch  na  ty lu  zagranicznych rasach m amy.

P r z y p u ść m y  nieszczęście  z ir a zy ,  które u  nas tak często od r o k u  
1 8 5 0  m ie l i śm y ,  w  okolicy  naprzykład m ojśj  dwa razy ks ięgosusz  i raz  
zapalen ie  ś ledz ion y  (M ilzbranri)’ s!ę p o j a w i ło ,  a strata w ię tćj  jak p o 
dw ójna .  W e ź m y  pod rozw agę  p o ło ż e n ie ,  potrzeby i stosunki naszego  
kraju, a przekonam y się ,  że  m l jc z n c ść  w naszem  bydle pow in na  być  
dop ićro  drugą zaletą. Z  wyjątk iem  u  m ałej l iczby naszych gospodarzy,

mieszkających w  bliskośc i  w ięk szy ch  miast, m o g ą c y ch  s p r z e d iw a ć  m l e 
ko prosto od k ró w  po lep szych  c e n a c h , byd ło  spożytą  paszę s t o s u n 
k o w o  do cen ta rg o w y ch  źle nam  płaci; 6  kr. M. K. za gar.iiec  m le k a  
ja k o  lep szą  c en ę  uw ażać  m ożem y,  a w  mojej okolicy  tej cen y  ba r d z o  
często otrzym ać nie m ożua.  S to o n io w o  jak się  i lość  m h k i  p o w ię k s z a ć  
będzie, ceny  zniżać się m a ssą .  W y r o b io n e  na m a sła  jeszcze gorzej s ię  
opłaca. W  letnićj porze gar. m asła  po 1 fl. 3 6  kr. M. K. z ł a t w o ś c ią  
dostać m ożna,  w ięk szą  i lo ść  d o sk o n a łeg o  m a s ła  w  K rak ow ie  w  i lośc i  
3 0 tu  do 4 0 tu  garncy, w je d n e m  naczyniu  n a w et  w  zim owej p .rze po  
dosyć dobrej cen ie  z tru d n o ś i ią  sp rzed a ć ,  czego  sam  przez parę lat  
doznaję D w adzieśc ia  dwa g a r n ie  m leka od polskich k ró w  w letn ićj  
parze wydadzą 1 gar. m a s ł i  a fl. 1 % kr. =  18  kr. m aślank ę  r a c h u 
jąc  8  kr. M. K. serw atkę  2  kr. razem 2  fl. 4  kr. M. K. Strata w ię c  
na 2 2  g sr .  jest  8  kr. M. K .  pochodząca ztąd, że u nas  ty lko ż y d o w 
sk ie  m a sło  (K oscher)  lepiej popłaca. W yrabiając  je aa ser  z a g r .n ic z n y ,  
nie  m o żna  się spodz iew ać  z a a c u ie g o  odbytu za granicę  pod ż a d n y m  
w arun kiem , w  kraju zaś ko n su m ey a  sera nie  w ie l ia .  N ie  w ie m  czy  
to k lim at z sobą  przynosi, czy odw ieczne  zwyczaje  odz iedziczone  po  
naszych p r o d k a c h , ale ta p e w n a ,  że m y m a ło  p iw a  a jeszcze  mnićj  
sera sp o ży w a m y .

N a  byd ło  o p a so w e  odbyt je s t  p e w n y ,  gdyby jego  i lość  w  kraju  
na w et  sześć  razy się  p ow iększy ła .  Za cÓ! b o w ie m  do naszego  kraju  
jaki zagraniczny gro sz  w p ł y n i e , jeżeli  a i s  za tę ^arsekę zboża i t r o 
chę tego bydła,  a w y d a w a ć  g o  m u s im y  na wszystkie da życia  n i e z b ę 
dne potrzeby? Jażeli  w A u g l  i, w kraju tak p r z e lu d n io n y m ,  g o sp o d a r ze  
m ieszkający o  kilka m il  od  znacznych  m i a s t ,  z p o św ięc e n iem  m leka  
uszlachetniają  rasy d l i  opasu i dobroci  mięsa, to my w  kraju tak nie  
ludnym , rachując ty lko  na k o n su m c y ą  zagraniczną, p o w in n iśm y  n a j 
przód uszlachetnić  byd ło  do prędkiego opasu  i wzrostu ,  i w y t r w a ł o ś ć  
w n ić m  n a jw ię c e j  cenić.

Najszlachetn iejsze  rasy , przym ioty  szybkiego o p a su  i m le c z n o śc i  
mają razem  p o ł ą c z o n e , ale te nie m ożna  od razu uzyskać  , potrzeba  
dłu ższego  czasu, s tosow nćj  paszy i po łożen ia  o ko l i  :y. N ie  na  każdym  
gatun ku  g leby  i nie w każdym klim acie  m o żna  tsk sz lachetną rasę  u tr z y 
mać. R asa H er t fo rd  jest  bardzo w y so k o  cen iona ,  a do ras m leczn y ch  
z u p e łn ie  nie  należy. Przejdźmy od początku c h ó w  bydła  angie lskiego ,  
a przek onam y się że początkow o b y ło  n ieró w nie  gorsze  od na sze g o  i 
w aży ło  za ledw ie  3  cetnary. Jeżeli  A n g licy  trzech ce tn a ro w e  bydło  
byli w  stan ie  doprow adzić  do takićj o lbrzym iej w i e lk c ś u  ważącćj 2 0  
cetn a ró w ,  dla czegóż  m y  nasze b y d ł o ,  w a żą ce  po uciążl iwej podróży  
w W ied n iu  6  cetuarów , nie  m ożem y doprow adzić  do tej sarnćj d o s k o 
nałości?  I my m am y g ł o w y  na karkach nic  od  parady, i nas P a n  
B ó g  obdarzył  jeźl i  nie  lepszym  to n iezaw odnie  takim sa m y m  r o zu m em  
jak o śc ien n e  narody, ale na to nam potrzeba z a m iło w a n ia  do w ła sn e 
go  a nie  do zagranicznego. Patrząc na byd ło  zagraniczne sam  sobie  
nie  wierzę,  że w  w łasnej  ojczyźnie m ieszkam . M y ż y w i l i śm y  ca łą  E u 
ropę naszćm  zbożem a ośc ien n e  narody i b y d ł e m , E u r o p a  nam  z a 
zdrościła ,  ze  Pan B ó g  kraj nasz tsk  obficie i bogato wyposażył;  zkądże  
na raz nie m a być  w  naszym  kraju ani jednego  bosk iego  s tw orzen ia ,  
któreby ce lo w i  odp ow ied zia ła?  Zkądże pochodzi że ca łe  C z e c h y , M o 
rawa i Austrya tak nasze  byd ło  cen ią  i chw alą?  P o  cóż g o  w szy scy  
ślązcy gospodarze  na  opas kupują, m ając w ęg iersk ie  tak sam o blisko?  
M usie li  przecie  uoatrzyć  w  niem  jaką z a le tę ,  a dla czegóż m y  tej za- 
L ty  nie widzim y? A  4  t. r. T .  A .  K .  m ów i:  » 0  i le  byd ło  rasy p o d o l
skiej jest czyste i u s ta ljn e ,  o t y ł e  nam  się bu dow a je g o  zdaje nie d o 
sk o na łą ,  w ym agającą  w ie le  karmy i czasu do opasu,  co jest  po w o d em ,  
że koszta opasu  są  za w ie lk ie ,  ażeby bydło  to m o g ło  na targach za
g ranicznych w y tr zy m ić  kon ku rencyą  z bydłam, które z p ow odu  lepszej  
b u i o w y ,  m niejszą  lluśaią karm y w  krótszym  przeciągu c z a s u , więcej  
mięsa i ło ju  na siebie przyjąć zdoła.  Z w a ży w szy  przytem, że byd ło  to 
nie wypłacaj je się nab ia łem  , czyni koszta chodow li  do tego stopnia  
drogie, że się  sa m  c h ó w  bydła tego  nie  w yp łaca ,  z tego  p o w o d u  u w a 
żamy rasę D u rh am  za n a jw ła śc iw szą  do popraw y rasy podolskiej pod  
w zględem  b u d o w y ,  m leczn o śc i  i o p a s u .s  T e m u  tw ierd zen iu  sprzec i
w ić  się  m uszę .  B . d ł o  s iw e  ma d o sk o n a łą  b u d o w ę  i prętzćj s ię  w y 
pasie jak  rasa D u r h a m , co  już poprzednio  faktami d o w io d ł e m , tylko



nóżriiei dojrzewa, co pochodzi ze sposobu chowania i różnicy klimatu. 
Nie Dotrzebuie żadnego innego uszlachetnienia tylko większego wzro 
r  f f r y  m i  łatwo nad ć można przez lepsze żywienie i krzyzowa 
nie* rasy saroćj w scbie nsj elui*j«emi bujakami. Zalety większej mle 
cznośei zupełnie mu nie potrzeba, chowane na tak w .e l k ą s k a l ę n a  
steoa-h nikt go doić nie będzie, a po tern zkąd ludzi do tego? Podole 
stępa- , 6 „kiego właściciela ma dosyć mleka, d u m j f g i o b

!  ia d en  7  Podolaków z mleka majątku nie zrobił i nie zrobi.
Zy V,'Na stronie 187 tego samego T. amatorowie bydła polskiego otrzymali 
hure że ŚTiia bron ć bydło polskie. M mo otrzymanej burzy bydło polskie 
trz \m ać  bed? . darują L i  wielbiciele bydła hol. iż publicznie pow.em żeśmy 
Sie t « o  wystrzegać powinni, jak ogn a co wszystko niszczy. Nie jest to do- 
svć sprowadzić bydło zagraniczne i po* iedzieć że nasze uszlachetni; krzy
żowanie to jest sztuka wymagająca wiele nauk. a jeszcze więcej prcktyki, 
a z nas żaden nie ma nfjmniejszćj praktyki p o d  względem prawdziwie 
racvonalnego krzyżowanie. Ile t .  doświadczenia, nauk,, kosztu , pra 
ktvki racyonalne krzyżowanie wymaga, najlepsze mamy w tern dowody, 
że aeronomom , których cała Anglija za najp.erwszych uzmała, tyle 
razv się nie powiodło. Krzyżując rasy krajowe same w s b e najprę- 
dzći pożądane korzyści osiągniemy; takie krzyżowanie nie wymaga za- 
dneLo k L t u  i najprędzej błędów uniknąć m ożna,  a będzie zarazem 
d l ,  L  s kołą -  Doprowadzimy bydło nasze do pownej doskonałość, 
i niezawodnie celowi odpowie , jskiego stosunki naszigo kraju wyma 
gają Postępujmy w ten sposób, a będz.emy dz.złac prawdziwie w du-
chu  ekonomii krajowćj. ......................

Dla tego jestem wielkim wielbicielem . zwolennikiem T. A. Lwów- 
cLi.oo nroteRijącego wyłącznie bydło k ra jow e ,  dając na wystawach 
*k“ S ;  f f o  T r . jS « « m » .  Instrukcje T. A. H. d l .  , ' f a l ó .  do pre- 
L iow ania  bydła, nejwyraź iej protegują zagraniczne, przyznając jeden 

k m o w em u ,  jeden crginalnemu zagranicznemu i jeden miesztn- 
1  B i S a  kra owego mamy w zachodnich obw. dach kilkadz.es ąt 

S - y  a zagranicznego pcrę set, gdzież przynrjranićj rów now ag,?  Mniej 
fil a  o równowagę w bydle; ale instrukeye najwyraźniej krzywdzą wię 
ksza cześć g i s p o d m y .  Przypuszczam że trzystu gospodarzy jest zamo_ 

h mogących sprowadzeń bydło zagraniczne, lecz mmćj *amo*uych 
n S s ą c y c h  sprowadzać, parę tysięcy. Trzystu zamożnych odebrać 

łr 7 v niadale D8re tysięcy mniej zamoznycb tylko jeden. Takie 
nostepowaiiie tamuje najwyreźniej uszlachetnienie rasy krajowćj, która 
P L  iest niezbędnie potrzebną nie dając najmniejszego popędu naszym 

• ' • i mieszczanom małych miasteczek, których rolnictwo jest 
wieśniakom i miesz” a,’om do j sieg0 chowu bydła. Oni nie
r rl y S ! L z ą P n ig d y  bydła na wystawę, widząc że zagraniczne jest oczy- 
^ i ś c i e  prote*owa8ne! i że z g ó r /  najwyraźniej zachęcają do sprowadza
nia bydła zagranicznego i wydawania pieniędzy z kraju. Sprowadza 
ia r  bvdło hol. popełml śmy błąd niesłychany, który jest najdobitmej- 
H  m dowodem że nam nieznane były nawet pierwsze niezbędne za 
aadv Dod względem chodowania jako i krzyżowania. Błądzić nie świa
d o m ie  nie jest grzechem, ale przyznać się do  świadomego błędu obo-

Wiąikp ” ałem w*Dołęd“ eOJdniaa i 8  Października 1 8 5 3 r . -  A. Gunther.

Przecliowauie i wysuszenie kartofli,
— NAWOZY.

Artykuł pana Brykczyńskiego o nawozach w Kurrespondencie 
•aMejnnv wywoła różne doniesienia, które zbawiennemi dla rolni- 

bń®6 stać Sie muszą. Otóż dwa rodzaje nawozów, j ik ie  dc świadczyłem 
w r b Wiadomości publicznćj podaję.—  Nawieziono morgów dziesięć 
torfem na czysty piasek żółty, borowy; wozjmie to uskuteczniałem w taki 
sposób: podlrawszy ziemię w je s ie n i ,  k a z a ł e m  przepędzić po ednćj 
skibie co i ręt jeden w podłuż i tak samo uczyniłem w poprzek,_ wy- 
nf.dły mi więc kwadraty jedne-prę tow e, na taki każdy pręt kwadrato_ 
P y wożono torfu po fur pojedynczych włoś ianskich dwie, a co drugi 
Dręt na linią fure je d n ę , czyli na pręt □  for 2 / ,  czyli na prętó 
3 0 0  n  fur 750. Tak zostawiłem w kupkach przez zimę, n a i ^ i a ę  zaś 

ozrzucono torf i bez żadnego orania popr edniego wprost pod skibę zasia- 
em kartofle; zebrałem z morgi 300 □  prętów mającej po korcy 38

Kartofli zarażonych było około korcy trzy na calćj przestrzeni. P ła 
ciłem od fury torfu po gr. 3 zawiezienie więc morgi 300 prętowćj 
kosztowało złp. 75 .—  Kartofle jako najzdrowsze zachowano do siewu.

Próbowałem tak samo wywieziony torf  na grunt lepszy jęczmien
ny odkwasić, i na w io srę  posypałem wapnem kamiennćm palonćm, 
biorąc na mórg 300 pręt. Q  korzec 1, gr. 16; tak rozsiane wapno 
wraz z roztrzęsionym tortem przyorawszy, kazałem wyredlić i późuićj 
siano karkfle  i tu najlepsze skutki się okazały.

Korzec wapna kosztował mnie złp. 5, zate'm wapno z torfem po 
złp. 80 morg 300 □  kosztowały.

Próbowałem wozić torf na kupy na jesieni, z wapnem mieszać 
i tak przez zimę obłożony skibami z p o d j ry w k i  pozostawiłem na gro
madzie; zrobił się nawóz doskonały ale bardzo kosztowny, przez dwo
jakie rozwożenie i obrzucanie gromad.

Zalecam więc torf czysty (bez kęp, która os ibno  na kupie npjle- 
p!ćj z wapnem dla przetrawienia pozostawić) na piaski; a na gliny, iły, 
ziemię tłustą w ogólności, torf z wapnem, jako nawóz najt .ńszy i bar
dzo bogaty. D lej z powodu uwagi o przechowywaniu i wysuszaniu 
kart fli do siewu, przez p. Brykczyńskiego ogłoszonej, opisać muszę mój 
sposób do tego używany, poręczając że jest najpewniejszy i wymaga
nym warunkom odpowiadający, a nawet większe przynoszący korzyści 
nadewszystko nie kosztowny. B h rą c  za podstawę ziem ę zrównaną 
w miejscu gd/;ie mam chować kartofle , kładę na nićj rurę zrobiony 
z drabek dwóch, oplecionych rózgami rokiciny, tym sposobem, że owe 
dwie drabli z podstawą (ziemią) formują ru rę  tró kąt ią czyli pół pro
stokątną. Na owej rurze co ośm łokci stawiam kominki z tyczków 
oplecionych podebaież. Rura jest dowolnej długości, naturalnie odpo- 
wiedząca ilości kartofli i potrzebom gospodarza. N i  rurę sypie się 
wprost z pola wykopane, sposobem używanym do budowania kopców, 
kartells,, okrywa się słomą i ziemią. Otwory kominów wystają nad 
wierzch kartofli nasypanych, brieg  rury le/ącćj na ziemi również otwarty 
pozostaje, powietrze więc wchodzi owym otworem i wychodzi komin
kami. kortefle wysusza, odprowadza ciepło zbyteczne, byle tylko nad ko
minkami porobić czapki ze słomy od zamkn ęeia w czasie jes?eni, a 
w zimę tak wierzchnie otwory jak boczne u d o łu  gnojem opalrzeć i 
w czss ciepły południowy przewietrzać, można być pewnym że nawet 
kartofle sł*be zwiędną i najzdrowiej się przechowają. Na wiosnę znów 
otwory poodkrywać i tym sposobem kartofle wioseonćm powietrzem 
wysuszyć do siewu; bo czy podobna np. 630 korcy kartofli wywozić 
na jakieś estrady, tam czekać zwięd ręcia nasienia i znów zabierać 
gdzieindziej'! ani budowli mamy po temu ani możebny dozór od k r a 
dzieży a wreszcie i mrozy wiosenne uszkodzić mogą nasienie. W  je 
sieni, przed zamknięciem otworów, człowiek wsuwa się w ru rę  leżącą 
na ziemi, przełazi pod całą stertą kartofli, rewiduje czy gdzie włożone 
chore kartofle s‘ę nie zepsuły, co dojdzie po złym zapachu, a dopiero 
po dokładuem przekonen u się, na zimę zamknąć należy. Sterty lepsze 
Są krótsze, kto je  w zimie rozbierać musi do gorzelni, albo jeżeli wiel
kie, to w pewnej długości przedzielić je słom ą lub płotkiem wypada; 
zaś do siewu przeznaczone ziarno możua bez obawy w jednę stertę 
zachować. BazVli R -

Ogłoszenie, w . • T-
U ogrodnika Lilienthal, we wsi Z b ó j n o ,  w powiecie L  pnoskim, 

Guberuii P łock ie j , nabyć można następujących drzew owocowych i
krzewów a m ia n o w ic ie :  , ,

30 najprzedniejszych gatunków  jabłek,
20 » » gruszek,
30 » » wisien,
25 » » śliwek.

Wszystkie te drzewa są wysokopienne w koronach i sprzedają 
s;ę po cenie stałej kopiejek 30 za sztukę, zaś śliwki węgierki po kop. 15 

N  dto: Porzeczki białe i czerwone holenderskie po kop. 7 */*
Nowe porzćczki tak zwane wiś liowe, wielkości zwyczajnych wisien 15 
Agrest bardzo dobry angielski _ » » M ® ,1'^*
10 gatunków agrestu z nazwiskami po kop. » » 15
M liny nowe, wielkie Fastolf » » » »
Mfliuy nowe Chilijskie » » » » »



F lince szparagowe trzyletnie, wielkie Darmsztadskie kop. 45
Kilkanaście najwyborniejszych gatunków truskawek, rzadkiej wiel 

kości, oraz Róże w najpiękniejszych gatunkach a mianowicie: 
Roses hybrides remontantes w 10 gatunkach, wszystkie uszlache

tnione, 3 do 4 stóp wysokie, w koronach, sztuka po k. 30 do 45 
Rosa lutea persica, nowe żółte, po kop. » » » 75
Rosa muscosa (unique panachśe) » „ » » 75

W I A D O M O Ś C I  H A N D L O W E .
Z B O Ż E .

Grójec 24 listopada. Na targu dzisiejszym następujące ceny: 
płacone tu były: Pszenicy korzec rs. 5 k. 25; żyto rs. 7 k. 20; jęczmień 
rs. 3 kop. 60; owies rs. 2 kop. 40; rzepak rs. — k. — groch rs. — 
f°P-i -  Proso rs. — kop.; —  gryka rs. —  kop.; — kartofle rs. I 
kop. 80; buraki rs. —  kop. — ; siana cetnar kop. 60; słomy kopa 
rs. 3 kop.; — okowity gar. rs. 1 k.; — szumówki garniec k. 65 Dowie
ziono w ciągu tvgodnia korcy 800. Znajduje się w składach korcy 400.

Gdańsk 24 listopada. Targ pauiedziałkowy londyński był oży
wiony i tak krajowa jak i zagraniczna pszenica po najwyższych ce
nach łatwy znajdowała cdbyt na ogromne potrzeby wewnętrznej kon- 
sumcyi. Dowozy z morza Biltyckiego i Północnego głównie zasilają 
angi«lskie targi; ładunki albowiem Czarnego i Śródziemnego morza 
w zupełności prawie zostają w portach francuzkich i włoskich.

W ciągu tygodnia dostawiono do Londynu:
Pszen. jęcz. słodu, owsa, żyta bobu groch wyki, s. In. i rzep. 

s kraju 4207 10966 — 9192 —  2172 — —
z zagra. 24299 5475 —  20401 —  2628 914 ___
Mąki z kraju 37374 z zagranicy 8346. 4

- Targi prowinoyonalne p o w sz e c h n i prawie podwyższeniem cie 
szyły się, a w miejscach gdzie nie było dawnych zapasów, dBwozy nie 
odpowiadały potrzebom konsumcyi.

W e Erancyi chwilowa stagoacya minęła, a w Marsylii od 1 do 
w  / ^ o h t r z e  wyzej notują. Targ paryzki bez odmiany.
W H Jlandyi handel ożywiony i ceny przybierające.
Na gdańskićj giełdzie trauzakcye w szczupłym zamknięte były 

obrębie; r ;z  dla małego wyboru w próbkach, to znowu dla przesadzo
nych żądań ze strony sprzedających. O,;hoty jednak do kupna była 
wiele, lecz ceny pozostały bez odmiany.

W ciągu tygcd.ia sprzedano pszenicy świeżćj łasztów 133Va, ze 
spichrza 106, żyta łasztów 73.

Płacono za łaszt pszenicy świeżćj:
Wagi funt. hol. guld.

od 120 — 124 525 —  567«/,
124 — 125 600 —  640

zespich. 129 — 131 680 — 725
Żyta 117 -  120 408 -  504 , ,  -  o eo

Na 6 berlinkach, 53 tratwach przebyło Toruń, pszenicy łasztów 
157, żyta 9, siemienia lnianego 2, belek sosnowych 20,006 debowvch 
1972, bali dębowych łasztów 1.36, klepek łasztów 132.

Wysokość wody w Toruniu 3 stóp cali 9.
Kurta zamian. Londyn 197 l/it Amsterdam 101 y a, Hamburg 4 5 1/8. 

  Makowski Kendztor et Comp.
K U R s  G I  E  Ł  D Jjf BJE £  L 1 S  S K 1 E J.

Dnia 26 listopada 1853 Toku. ”

r. sr. k.
5 92
6 76 >/a
7 6 6 '/a 
4 60

za korzec 
r. sr. k. 

do 6 40 >/*
-  7 21 '/a
— 8 17 >/2

5 70

S» A

Sossyjskie Inskrypcja w  Certyf. Hamb, 4 %  
Rotsyjsko-Angielska Pożyczka 5 <y0 
Polskie Obligacje Skarbu 4%

„ Listy Zastawne sow ę.
)t Obligacje Udziałowe
„  Obligacje 300 złołow e.

Certyfikaty B'. P. aa Oblig. ssąst. lit. A. 300 l i
lit. B 200

pifacą.|

Średnie ceny żywności na targach Warszawy i Pragi. 
dnia 14 (26) listopada 1853 r.

O D :as . k o p . I d o  k o p .1
Zyta czetwiert 
Pszenicy ditto 
Grochu polnego 

„ cukrowego 
Fasoli. , , .
Gryki. . . .
Jęczmienia . .
Owsa . . .
Mąki pszen. pr. 

ordyn. czet. 
żytnej pytlowej 
żytnej razowej, 

grycz. ćw.
Kaszy jaglanćj.

„  * grycz. zw. 11,53 
„  drobnej. [20,89 
„  jęcz. perło .'2 4 ,1 9 1/ ,  
„  „  ordyn j 9,69 '/a

8;74
11144
11 17
12,— 
12i 2
6 81 
6 98 
4 1 2  

14170
12 4 6 >/a 
9 (84

9,94
14,77

O P R8. K.DQ R8.I KOP
Słomy pud 
Siana fura 1 k.

»  ,, 2 k.
Słom y fura zw. 
Drzewa sos.sąż. 
W ół dobry.

„  średni.
„  lichy. 

Cielę. . .
Baran. . . 
W ieprz dobry. 

„ średni.
„  lichy.

Masła pud. 
Słoniny „ 
Kartofli czet. 
Okowity wiad. 
Szumówki w.

I 13  
2 ,4 7 '/ ,
4
1
8

40
31
21

1
16
11
8
7
4
3
4
2

50

S *

65

10
60
90

4 1 17a

4 50 
11 25 
2 70

Sprowadzono w dniu wczorajszym na targ Pragski z Cesarstwa 
Rossyjskiego przez tutejszych kupców: wołów sztuk 511, z różnych 
miejsc Królestwa 71. ogółem wołów sztuk 582, wieprzy 559, cie
ląt — ; baranów 200; z tych zakupili rzeżnicy tutejsi na konsumcyę 
mieszkańców wołów sztuk 493, wieprzy 362, barany wszystkie.

mm
K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .

Dnia 17 (24) listopada 1853 r.

1. W E X  L E.
Berlin 100 talarów 2 M. .
Gdańsk 100 talarów 2 M. .
Hamburg 300 b. m. k. . 2 M.
Londyn I  funt steriin . , 3 M. .
Lipsk 100 talarów 2 M.
Moskwa 100 rub. sr. 1 M. .
Petersburg ditto. 1 M. .
Paryż 30Ó franków. 2 M. .
Wiedeń 150 złr. 2 M. .
Wrocław 100 talarów 2 M. .

2. M O N E T Y .
Pół-lmperjały rossyjskie
Holender, dukaty nows

ditto stare ważne
Frydrychsdory Praskia 
Rossyjskie Assygnaty 
Auetrjacki# bilety bankowe ze 150 sir.

3. P  A P  I E R Y.
Obligi Skarbowe za 109 rs.

oprócz kuponu 4 %  kop. 65»/a 
Listy zastawne białe II okresu oprócz £up. (*) 

>> w ii III ,, za 100 złp.
Obligacje udziałowe na 300 złp.
Obligacje cząstkowe na 500 zip. 
Certyfikaty Banku lit. A. na 300 złp.
Serje wylosow. lit. na —  złp.
Dowody Kom. C tntr. LIkw. słp. 100 .

ŻĄDA JĄ DAJĄ
R. sr. i kop R. sr. kop

93 — 92 77'/,

140
6

70 -  
19«/2 — ________

99 66- — ------

74
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—
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